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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Druga dyskusya budżetowa Rady miejskiej. - An- 
kieta w sprawie reformy szkół średnich. — Demon- 
stracys w Niemczech. Pierwsze poświąteczne 
Posiedzenie Dumy. — Biilow a interpelacya o re- 
torme wyborczą. — Nowa metoda rozpoznawania 

gruźlicy. 


2 Roviy m. Krmkown. 


Rozprawa ogólna nad budżetem. 


Na wczorajszem posiedzeniu w dalszym ciągu 
toczyła się ogólna rozprawa nad budżeiem. Ga- 
lerye były Silnie zapełnione, na sali komplet 
był mniej liczny. „Loża“ dziennikarska była 
silnie obsadzoną; między innymi był obecny 
redaktor p. Libicki z Warszawy. Pierwszy za- 
rał głos r. m. Jaworski. 


Mowa r. Jaworskiego. 
R. m. Jaworski wyraziwszy ubolewanie, 
że uchwały Rady często nie bywają wykony- 
wane, podnosi, że rzeczą Rady jest kontrola 
władzy administracyjnej, a gdzie kontrolować 
nie można, tam potrzebne jest przynajmniej 
zanfanie do zarządu miasta. Nie bywają także 
stosowane przepisy statutu. Część budżetu wy- 
łożono w magistracie dla publiczności zaledwie 
na tydzień przed obecnemi posiedzeniami mady; 
zamknięcia rachunków za rok 1906 dotąd nam 
nie przedłożono i mowca interpeluje przewodni- 
czącega sekcyi skarbowej, dlaczego się tak sta- 
ło: dotąd nie przedstawiono wniosku o powoła- 
we zastępców w miejsce trzech zmarłych człon- 
ków Rady; od sześciu lat obradujemy na pod- 
stawie prowizorycznego regulaminu; komisyi 
dyscyplinarnej — dotąd mie powołano do Życia; 
komisya statutowa od dwóch lat prawie nie 
istnieje. 
Co do finansowej strony gospodarki miej- 
skiej twierdzi mowca, że budżet — mimo, iż 
w projekcie przedłożonym kończy się równo- 
wagą — w rzeczywistości jednak kończy sie 
bijącym w oczy niedoborem. -— Do dochodów 
wsżawiono różne sumy, wynoszące przeszło 
: inne (ag. pochodzące z snbwencyj rządowych 
poki kodowanie. za zakład kontumacyjny, 
z = oa a i t. d.) — co zua- 
da b z ani: 
pozornej TOWA WAA TAA NZ 
ten sposób, że zmniejszono Wydatki 0 45 000 K 
na nowe hruki, chodniki i fabrykę betonó 
w. przyszłości: dział ten będzie musiał =. 
zwiększony. Dział dochodów z podatku konsnim- 
cyjnego podwyższono o pięćdziesiąt kilka ty- 
sięcy, w czem lwią część (34.000 K) wynosi 
> z zaległych podatków konsumcyjnych. W tej 
m tme] sprawie mówca otrzymał z dyrekcyi 
negu skarbowego (1) wskazówki, stwierdza- 
Ga: że te zaległości nałeżą się gminie od p. 
Š za, właściciela browara w Krakowie. Mia- 
Owicie w czasie od r. 1905 do końca r. 1907 
miał p. Goetz rzekomo mniej o tyle gminie za- 
płacić, Mowca zaznacza następnie, że wedle je- 
go obliczeń P. Goetz może być z tego tytułu 
winien gminie 25.000 K, a więc o 9000 K w 
preliminarzn dochód za dażo obliczono. Należy- 
tość tę może p. Goetz zapłacić, lub też nie — 
mowca w to nie wchodzi — ale jeżeli zapłaci, 
natoralną będzie tendencya z jego strony, aby 
ten ciężar był złagodzony; przewidzieć więc 
można, że ta suma nie tak prędko znajdzie się 
w rękach gminy. 
" Enac swe wywody, stwierdza mowca, 
< ludżet obecny doszedł już do wiełkiego na- 
niż ię w roku przyszłym trudno będzie osło- 
Siir, icyt. Zmuszeni więc będziemy zwiększyć 
mę 2a gminne, a w ślad za tem pójdzie dal- 
gowią enie drożyzny. Mowca nie chce wy- 
doprowadzi” jakich rezultatów ta gospodarka 


Mowa r. Łepkowskiego. 
„© m Łepkowski oświadcza, że przema- 
WIA we własnem imieniu, nie jakiegoś klubu, 
Albowiem do żadnego nie należy. Zaznacza, że 
gy Jako radca miejski, garnął się do pracy 
4 chciał kontrolować gospodarkę gminy, do te- 
go go nie dopuszczono. W szczególności żali 
się, że gdy w miejskim biurze rachuby chciał 
sprawdzić, ile wydane zostało na urządzenie 
mieszkania prezydenta miasta, naczelnik wy- 
działa odmówił mu tej możności. Omawiając 
projekt budżetn, wykazuje, że dobroczynność 
pochłania 20*/,, czyszczenie miasta 250/, a admi- 
mstracya prawie 300/, budżetu. Jestto stanow- 
czo za wiele i należałoby poczynić pewne OSZCZĘ- 
ości. Omawiając kwestye drożyzny, dłuższy 
& poświęca kwestyi drożyzny mieszkań, za- 
re Pajac się przeciw temu, aby właścicielom 
pawi zarzucać uprawianie lichwy mieszka- 
k ej. Cyframi 1 na przykładach stara się wy- 
wielk! že właściciele „realności ponoszą tak 
+, ga ciężary, że mimo podwyższenia czyn- 
wa bardzo mały dochód mają z realności 
nią oC jakiś dochód za swe trudy w admi- 
Pranas; domu mieć muszą. Zresztą jeżeli 
jr» a Jest, że lichwa mieszkaniowa istnieje 
zealnzy dki jej leżą w łapczywości właścicieli 
| ten 1, zapytać się godzi, dlaczego i gmina 
0 ane tę uprawia, skoro zwiększyła czynsze 
-000 koron rocznie. 


Mowa r. Bandrowskiego. 


Re, m. Band rowsk i podnosi, że radcy de 
zał ratyczni zawsze się domagali szybszego 
atwiania bndżetu. który też w rokn bieżą- 
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cym pojawia się w styczniu, t. j. tak wcześnie, | dalej prowadzić. Że to się dotąd nie udało, 


jak jeszcze nigdy. Jeżeli p. Jaworski podniósł 
wczoraj, že zamknięcia rachunkowe i statut 
mają być w pewnym czasie załatwione, to sta- 
tutowo miał p. Jaworski słuszność, ale pamię- 


z tego prawdopodobnie i prof. Ulanowski się 
nie cieszy. Ogółem powinno wyrobić się prze- 
konanie w uas wszystkich, że w Radzie bardzo 
dużo jest do zrobienia; niechaj tu wszyscy bę- 


tać należy, że statut jest statutem, a życie — | dą chętni do pracy i wszyscy wspólnie podejmą 


życiem. Zawsze też domagali się demokraci 
reformy statutu, tak co do samej ordynacji 
wyborczej, jak pod względem admistracyjnym. 
Że to się dotąd nie stało, nad tem wszyscy 
ubolewamy, mimo to nad wnioskiem, i to na- 
głym, prof. Ulanowskiego, aby z powodu prze- 
kroczeń tormalnych, obrady nad budżetem odro- 
czyć, głosować nie mogliśmy: 

Poprzedni mowcy żądali spokojnej krytyki 
rządów miasta; mowca byłby ostatni, któryby 
zapoznawał wagę rzeczowej krytyki. Wszyscy 
jej pragniemy, bo krytyka wyświetla niejasno- 
ści i prowadzi do porozumienia. Ale krytyka 
nie powinna być taką, aby to, w czem przez 
lat pięć się współdziałało w charakterze człon- 
ków większości, przedstawiać tylko w ponu- 
rem świetle. — Mewca pragnie także dać 
obraz gospodarki miejskiej, ale radby, aby o- 
braz ten był wierny t. j. zawierał nietylko cie- 
nie, ale i światła. Otóż skonstatować należy, 
że budżet na rok 1908 podniósł się znacznie; 
a jeżeli to co roku się dzieje, to wynika z te- 
go, bez względu na zmieniające się stronnictwa 
rządzące, że gospodarka nie jest tak złą, jak 
to przedstawiali poprzedni mowcy. 

Podwyższenie budżetu dotyczy wszystkich 
działów, w pierwszym rzędzie zarządu główne- 
go. Przyczyną podwyższone płace urzędników, 
za czem wotowaliśmy wszyscy, wychodząc z te- 
go słusznego przekonania, że tylko dobrze pła- 
tny urzędnik może gorliwie wykonywać swe 
obowiązki, I mowca korzysta ze sposobności, 
aby zwrócić się do wszystkich urzędników ma- 
gistratu, aby swe obowiązki z całem umiłowa- 
ülem miasta wypełniali (Brawa). Mowca zazna- 
cza dalej, że zawsze bez względu na stronni- 
ctwa domagano się tu stale reformy admini- 
stracyi miejskiej, Co do rzeczy tej, nadzwy- 
czajnie ważnej, wzywa mowca prezydenta, aby 
jak najrychlej wystąpił z odpowiedniemi wnio- 
skami. Również domaga się mowca jak najry- 
chlejszego obsadzenia posady dyrektora budo- 
wnictwa miejskiego, który w obecnych cza- 
sach niezwykle ważna będzie miał do spełnie- 
nia zadanie. Omawiając sprawę urzędu pośre- 
dnictwa pracy, żąda mowca, aby urząd ten u- 
mieszczony został w centrum miasta, bo obe- 
cnie, poza Śródmieściem, nie może on tak gor- 
liwie spełniać swego zadania. 

Reagując na wywody prof. Jaworskiego co 
do obniżenia wydatków na bruki, w której to 
sprawie referent budżetu znajdzie prawdopodo- 
bnie odpowiedź, wskaznje mowca, że przecież 
w tym Kierunku oszczędności nie powinny być 
czynione. Bruki — to kwestya zdrowia publi- 
cznego i tu kazdy wydatek powinica być u- 
sprawiedliwiony. Mowca wypowiada następnie 
pewne życzenia co do parku Jordana i podnosi 
konieczność utworzenia parku ludowego. 

Kwestyi czyszczenia miasta poświęca mowca 
dłuższe uwagi. — Z wielu stron dochodzą nas 
skargi z powoda sposobu czyszczenia miasta, 
który przecież wszyscy tu w Radzie bez wzgle- 
da na stronnictwa — uchwaliliśmy. Skargi te 
są w pewnej mierze usprawiedliwione; wido- 
cznie „niezupełnie społniły się nadzieje, jakie 
przywiązywaliśmy do tej sprawy. wotując tak 
znaczne Stosunkowo kwoty. 

Dotknąwszy spraw rzeźni i innych pomniejszych, 
omówił dr Bandrowski sprawę dobroczynności 
publicznej, która przechodzi nasze siły finanso- 
we i wywołuje kwestyę, czy system opieki nad 
ubogimi, stosowany w Krakowie. jest właści- 
wy. Co do muzeów naszych i zabytków, które 
z całym zapałem popierać chcemy, bo czynimy 
to nietylko dla Krakowa, ale dla całego naro- 
du, to powinniśmy się starać o większe dla 
nich zasiłki od kraju i państwa. Przy tej spo- 
subności podnosi mowca konieczność przepro- 
wadzenia takich zarządzeń, aby dla dzieci, dla 
szkół zwiedzanie mnzeów było umożliwione bez- 
płatnie. 

Co do szkół, budżet przedstawia się postępo- 
wo. Widać, że Rada miasta, jako taka, rozumie 
swoją rolę w tym kierunku, ale mowca podkre- 
ślić musi, że miasto za mało czyni dla szkolni- 
ctwa zawodowego. Wyrazić należy nadzieję. że 
w tym kierunku stosunki zmienią się na lepsze. 

Mowca reaguje następnie na wywody p. Da- 
szyńskiego, że na dochody miasta w podatkach 
pośrednich składa się głównie grosz biedaków, 
a ci nawet prawa głosowania uzyskać nie mo- 
gą. Otóż mowca wykazuje, że tak jednostronnie 
tej kwestyi traktować nie można, bo na docho: 
dy miasta składają się także podatki bezpośre- 
dnie, które w budżecie wielką grają rolę i gdy- 
by ich brakło, nie moglibyśmy sprostać za- 
danin. 

Dochody stara się zarząd gminy od Jat sze- 
regu zwiększyć przez politykę inwestycyjną. 
Otóż w tej sprawie w całej Radzie nigdy nie 
było dwóch zdań, że ta polityka jest jedynie 
rozumną i konieczną. Różnice były tylko co do 
przeprowadzenia programu i niektórych planów. 
Z przedstawionych cyfr budżetu inwestycyjnego 
wynika kierunek, w jakim gospodarka rozwijać 
się musi i jeżeli obecna opozycya, która przy 
tym kieranku przez pięć lat stała razem z daw- 
ną mniejszością demokratyczną, chce ten kie- 
runek opuścić, to najbliżsi przyjaciele mowcy 
muszą przy nim pozostać. Mowca polemizuje 
z wywodami prof. Ulanowskiego co do konwer- 
syi długów. Myśmy — mówił dr Bandrowski — 
przyśli do przekonania, że konwersya ta jest 
konieczna; cieszyliśmy się, że ona przyjdzie do 
skntku i że politykę inwestycyjną będzie można 
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jej ciężar. Obecna większość — jeżeli tak mó- 
wić można — nie chce mniejszości pozbawiać 
odpowiedzialności w tej mierze i tak ją trakto- 
wać, jak najbliżsi przyjaciele mowcy przez daw- 
niejszą większość byli traktowani. - 

Co do reformy statutu miejskiego, oświadcza 
mowca, że jego przyjaciele molityczni przy ka- 
żdej rozprawie budżetowej "ego się domagali, 
na żądania swe nie znajdują; należytej odpo- 
wiedzi. i 

Jeżeli reforma dotąd nie nastąpiła i sprawa 
nlega zwłoce, to nad tem należy bardzo ubole- 
wać. P. Daszyński — mówił dalej dr Bandrow- 
ski — zwątpił o wszystkich ideałach poza s30- 
cyalno-demokratycznemi; jedynym dla niego me- 
dykamentem jest idea socyalistyczna. Nam, de- 
mokratom, odmówił wprost możności, a może 
chęci zrozumienia tych bólów, które gnębią 
robotników. A przecież, czy w odpowiedzi na 
to skonstatować nie należy, że gdy tylko stron- 
nictwo demokratyczne przystąpić chCiaio do pe- 
wnej akcyi, w tej chwili spostrzegać się dawał 
pewien chłód ze strony tych, którzy tej akcyi 
przedtem żądali, sytuacya, w któraj — za- 
miast się łączyć — stajemy sobie naprzeciw. 

Wkońca reaguje mowca na iuformacye i u- 
wagi prof. Jaworskiego. Czy sposób czerpania 
tych informacyj z dyrekcyi skarbu był odpo- 
wiedni — pozostawia mowca uznaniu Rady, 
która też z pewnością podzieli zdanie, że rzecz 
należało przedstawić przynajmniej w komisyi, 
a nie na pełnej Radzie. Branie dalej w obronę 
z tego tytułu przeciwnej strony i dyktowanie 
jej wprost rekursu nie było także.. uznania 
godnem. W odpowiedzi p. Jaworskiemu należy 
stwierdzić, że ani p. Goetz, ani Rada miejska 
wadzić się publicznie nie będą. Rzecz nadaje 
się do komisyi, wprowadzenie jej do publicznej 
dyskusyi było rzeczą wysoce niewłaściwą. iw 
tym kierunku pewna reforma byłaby wskazaną 
(Brawa). 


Mowa r. Kosobuckiego. 


R. m. Kosobucki polemizuje z wywodami 
prof. Ulanowskiego. Nie można twierdzić, że za- 
kład; miejskie istnieją tylko dzięki dzielności 
inżynierów. wszak inicyatywa Rady miejskiej 
i działalność radców miejskich w komisyach — 
główne mają znaczenie w prowadzeniu. obraca 
jących miłionami, przedsiębiorstw miejskich. Nie 
miał także słuszności prof. Ulanowski w poglą- 
dach swoich na grunta pofortyfikacyjne; grunta 
te muszą być rychło zabudowane, przedewszyst- 
kiem musi tam koniecznie powstać jak oajprę 
dzej dzielnica przemysłowa, gdzieby rękodziel- 
nicy znaleźli swoje warsztaty i siedzibę. Dziwne 
było zapatrywanie prof. Uianowskiego, że ko- 
szta powozu prezydenta miasta obciążają zbyt- 
nio budżet. Przecież prezydent to drogi urzęd- 
nik gminy, pobierający 18.600 koron rocznie, 
co znaczy 4 korony na godzinę, czas więę pre- 
zydenta powinien być należycie wyzyskany, a to 
możliwem jest wtedy, gdy prezydent posiada 
powóz, którym jeżdżąc, może doglądać różnych 
robót miejskich. 

Omawiając kwestyę drożyzny, wskazuje mow- 
ca na niesłychane wprost stanowisko prezyden: 
ta ministrów Becka, który w parlamencie sta- 
nął po stronie rolników, a ciężar drożyzny ze- 
pchnął na gminy. Przeciw temu stanowisku 
miasta powinny się bronić z całą energią. 

Następnie polemizuje mowca z wywodami 
prof. Jaworskiego i dra Łepkowskiego; zazna- 
cza, że drowi Łepkowskiemu wcale nie bronio 
no kontroli spraw miejskich. I owszem, nałeżał 
w zaraniu swego radziectwa do sekcyi ekono- 
micznej, gdzie schodzą się wszystkie nici go- 
spodarki miejskiej, wyznaczono mu nawet kon- 
trolę nad ekonomatem miejskim, ale nie w tym 
kierunka nie robił i do ekonomatu się nie po- 
kazywał. (Wesołość). Mowca w ostrych słowach 
piętnaje kpiny, jakie padły z ust p. Łepkow- 
skiego odnośnie do „Kotłowa*, zbiorowiska 
mieszczan krakowskich. Następnie domagał się 
mowca przyspieszenia budowy muzeum przemy- 
słowego, tego uniwersytetu rękodzielniczego, i 
zasiłków na popieranie drobnego przemysłu. — 
W końcu omówił r. Kosobucki kwestyę reformy 
statutu miejskiego, domagał się zmiany ordy- 
nacyi, która jest niesprawiedliwa, już choćby 
dlatego, że na 3300 samoistnych rękodzielników 
przyznaje ich reprezentantom zaledwie 4 miej- 
sca radzieckie. (Brawa). 

Po przemowie r. m. Epsteina, prezydent 
odroczył obrady do dnia dzisiejszego. Na wnio- 
sek r. Godzickiego zamknięto dyskusyę. — 
Zapisani są jeszcze do głosu r. m. Ulanow- 
ski, Sare i Jaworski. 


Ankietu w sprawie reformy szkół 
średnich. 


(Telegram „Nowej Reformy“). 


Wiedeń, 22 stycznia. 

Wczoraj przed południem rozpoczęła się w mi- 
nisterstwia oświaty ankieta w sprawie 
reformy szkół średnich. Z Polaków bio- 
rą udział: prof. Morawski, pos. Bobrzyń- 
ski, pos. Petelenz i szef sekcyi Ćwik liñ- 
ski. Nieobecność usprawiedliwili: dyrektor S a- 
wieki, prof. Twardowski i inspektor 
Charkiewicz. 

Minister oświaty dr Marchett otworzył 
ankietę dłuższą przemową, w której przede- 


wszystkiem powitał przybyłych, poczem wska- 
zał na znaczenie ankiety i na rozmaite zmiany, 
przedsięwzięte w ciągu lat w planie nankowym 
t organizacyi szkół Średnich. Atoli poczynione 
doświadczenia i postępy wiedzy czynią konie- 
czną ponowną rewizyę, a mianowicie w 
duchn ułatwienia i zmodernizowa- 
nia. Minister wskazał na poczynione już za- 
rządzenia w sprawie zmiany planu nauki i pod- 
niósł między innemi: nwolnienie od wszelkiego 
zbędnego balastu, ograniczenie nauki gramaty- 
ki języków klasycznych, zmiany w planie nau- 
kowym niemieckiego języka wykładowego, zmo- 
dernizowanie nauki historyi przy większem u- 
względnieniu historyi społecznej i kulturnej, 
zaprowadzenie nauki historyi ojczystej w zwię- 
kszonych rozmiarach, socyologii w ostatniej 
kiasie, reformę arytmetyki, geometryi, nauk 
przyrodniczych i t. d. Minister podniósł nastę- 
pnie ważność kwestyi przejścia absołwentów 
szkół realnych do studyów uniwersyteckich i 
wskazał na to, że w dyskusyi publicznej wyło- 
niła się myśl ntrzymania gimnazyów humani- 
stycznych i szkół realnych i stworzenia obok 
ka nowego typu, a raczej kilku takich ty- 
pów. 

Zarząd oświaty zajął się też kwestyą i ocze- 
kuje z naprężeniem votum ankiety. Jeżeli nowy 
typ szkół średnich ma być stworzony, to musi 
się absołwentom tychże szkół stworzyć drogę 
do uniwersytetów, chociażby w tym typie nie 
był uwzględniony język grecki. 

Wszystkie zmiany pozostaną jednakże bez sku- 
tkn, jeżeli ciało nauczycielskie nie będzie stało 
w zupełności na wysokości swego żadania. Za- 
rząd oświaty zajmuje się więc już teraz kwe- 
styą naukowego i pedagogicznego wykształce- 
nia nauczycielstwa. Minister oświaty zakończył 
słowami, że ankieta nie ma nic wspólnego z 
polityką, i wyrazil przekonanie, że ankieta bę- 
dzie popierała ministerstwo oświaty przy roz- 
wiązaniu trudnego zadania. - 

Sprawozdawca Martinatz wygłosił refe- 
rat na temat „O ile nasze szkoły średnie po- 
trzebują reformy“ i doszedł do wniosku, że na- 
leży przedewszystkiem rozwinąć w gimnazyach 
naukę języka angielskiego i francu- 


skiego. 

Następny sprawozdawca Huemer referował 
na temat „Stworzenie nowych typów szkół śre- 
dnich* i przedłożył wnioski, aby istniejące gi- 
mnazynm realne zamienić w ośmioklasowy za: 
jkład, aby sposobem próby połączono niższą 
szkołą realną z niższem gimnazyum jako zre 
formowane gimnazynm realne, aby absolwen- 
tom oba tych rodzajów szkół przyznano prawo 
zapisywania się do uniwersytetu, względnie in- 
nych podobnie zorganizowanych szkół wyż- 
szych. j £ 

Prof. Morawski omawiał skutki, wynika- 
jące 7 przeważnej ilości gimnazyów w Austryi 
i zalecał utworzenie aowych typów real- 
nych gimnazyów, zwłaszcza z łaciną. 
oraz przekształcenie szkół realnych w szkoły 
ośmioklasowe z fakultatywną nauką języków 
klasycznych w najwyższych klasach, wreszcie 
przyznania zupełnego uprawnienia ab- 
solwentom wszystkich trzech ty- 
pów szkół średnich. 

Ref. Jurasch proponował środki, celem 
zmniejszenia napływu uczniów do gimnazyów i 
wprowadzenia ich do szkół realnych, dalej aby 
przy przejściu do wyższego gimnazyum prze- 
prowadzono osobne egzamina dojrzałości, — 
w końcu aby stworzono nowy typ wyższych 
klas szkół średnich z trzema lub czterema la- 
tami, rodzaj liceum z oddziałem dla wyższego 
ogólnego wykształcenia i z oddziałami fachowe- 
mi dla przygotowania do specyalnych zawo- 


ów. 

Ref prof. Ehrlich pclecił przekształcenie 
szkół wydziałowych w szkoły przygotowawcze 
dla szkół handiowych i rękodzielniczych. zaś 
gimnazya i szkoły realne miałyby przygotowy- 
wać wyłącznie do studyów wyższych, > 

Szef sekcyi, Pidol, między innymi postawił 
wnioski: o zniesienie łaciny i greki w niższych 
klasach; naukę łaciny od klasy 5, greki od kl. 
6; danie dominującego stanowiska językowi oj- 
czystemu; pilniejsze baczenie na nauki przyro- 
dnicze i prace praktyczne; w klasie może się 
znajdować najwyżej 25 do 30 uczniów; reduk- 
cya materyału naukowego i użycie reszty czasu 
na rozrywki i sporty it. d.; zniesienie matury. 
zmiany stanowiska i fankcyj profesorów i dy- 
rektorów. 

W zastępstwie ministra Gessmana posta- 
wił radca rządowy Schwiedłer następujące 
wnioski: zniesienie realnego gimnazyum; ntwo- 
rzenie nowego typn; niełączenie niższej szkoły 
realnej z wyższem gimnazyum; zupełne zrówna- 
nie proponowanych nowych typów z gimnazyum 
co do dopuszczenia do szkół wyższych; ustano- 
wienie dla absolwentów szkół realnych, celem 
dopuszczenia ich na uniwersytet, uzupełniające- 
go egzaminu z łaciny i psycłologii. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ankiety 
w sprawie reformy szkół Średnich, szef sekcyi 
Pidol, krytykował bardzo ostro obecne gimna- 
zya i twierdził, że nie są one wogóle zakłada- 
mi wychowawczymi, gdyż nie uwzględnia się 
w nich zupełnie indywidualności uczniów, a za- 
daniem ich głównie jest, aby uczniów przez 
kilka godzin dziennie zająć. W szczególności 
występował mowca przeciw metodzie nauczania 
języków klasycznych w gimnazyach; zdaniem 
mowcy, nauka języków klasycznych powinna 
być ograniczoną do gimnazyum wyższego. 

Pani Heimisch twierdziła, że nauczyciełe 
w naszych szkołach średnich, są raczej sędzia- 
mi niż wychowawcami. Oświadczyła się ona 
także za tem, aby w pierwszych czterech kla- 


sach gimnazyalnych nie uczono łaciny i greki, 
natomiast. większą wagę kładziono na język 
ojczysty. s 

W zastępstwie chorego na influence ministra 
Gessmanna, przediożyl radca rządowy ®ch wid- 
land propozycye kompromisowe Gessmanna, 
w sprawie utworzenia nowego typu szkoły 
średniej i dwu- lub trzy-klasowych liceów dla 
takich uczniów, którzy w krótkim czasie pra- 
gnęliby mabyć kwalifikacyi do jednorocznej 
służby wojskowej. - 4 

Obrady ankiety potrwają kilka dni. 


= |_| NIONA 


Demonstratye w Niemczech. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 22 stycznia.) 


Berlin. Wczoraj przed południem odbyło się 
tn dziewięć zgromadzeń robotników bez pracy, 
na których przemawiało kilku posłów socyali- 
stycznych. Zgromadzenia, w których brało u- 
dział około 12.000 osób, miały przebieg spokoj- 
ny. Zebrani na wezwanie mowców rozeszli się 
w spokoju ; 

Berlin. Część wczorajszych zgromadzeń ro- 
botników bez zajęcia została z powodu przepeł- 
nienia lokali policyjnie zamkniętą. Zwołane 
przez anarchistów zgromadzenie nie 
odbyło się. W kilku pnnktach mia- 
sta między demonstrantami, którzy usiłowali 
urządzić pochody, a policją przyszło do poważ- 
nych starć. Policya zrobiła użytek 
z broni. W jednem miejscu dano strzał do 
policyanta, ale nie trafiono go, tylko prze- 
dziurawiono mu płaszcz. Przewódców eks- 
cesów aresztowano. 

Beriin. Niedaleko gmachu parlamentu przy- 
szło wczoraj po południu do starcia mię- 
dzy policyą a robotnikami bez zaję- 
cia. Mianowicie robotnicy, zajęci przy budowie 
nowego domu, stanęli po stronie demonstrantów 
i obrzucili cegłami policyę, która 
zrobiła użytek z broni Kilka osób 
odniosło rany. - 

Hannower. Wczoraj odbyło się zgromadzeni 
osób bez zajęcia, na którem przyszło do 
gfarcia z policyą, przyczem jeden z de- 

strantów został tak ciężko zranio- 
ny, że musiano go przewieść dó szpi- 
tala. 


Z Rosyt. 


(Tei. „N. Reformy“ z d. 22 stycznia.) 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Duma od- 
była wczoraj pierwsze po świętach po- 
siedzenie i przyjęła w drugiem czytaniu 
kilka przedłożeń. 


Rozruchy wśród marynarzy. 


Petersburg. W Libawie wybuchły ponownie 
rozruchy wśród marynarzy. Marynarze po ze- 
braniu wybili okna w kasynie oficerskiem. —. 
Atakujących odpędzili dragoni. 


Telefoniczne I teletrariczne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 22 stycznia. 4 

Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się przy 
zwykłym ceremoniale przewiezienie zwłok w. 
ks. Toskańskiego do kaplicy w Burgu. 

Wiedeń. Wczoraj po południu odbyło się po- 
nowne konsyłium lekarzy z duktorem Nensse- 
rem u łoża chorego burmistrza Luegera. 

Wiedeń. Subkomitet komisyi społeczno-polity: 
cznej, wybrany dla wniosku w sprawie pracy 
dzieci, odbył wczoraj posiedzenie. Po dłuższej 
dyskusyi przyjęto $ 1 proponowanego «ro ektu 
ustawy. Co do $ 2 zastrzegł sobie przedstawi- 
ciel ministerstwa rolnictwa poczynienia propo- 
zycyj. Mi: 
Bruksela. „Penple“ donosi, że król zamierza 
zamianować księciem syna swej kochanki bar. 
Vaughan. Rząd sprzeciwia się jednakże temu 


Bojkot towarów niemieckich. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Berlina, ja- 
koby polski bojkot niemieckich towarów w Kró- 
łestwie Polskiem i Galicyi rzekomo się nie u- 
dał a nawet wywołać miał odwrotny skutek. 
Ze strony Niemiec poczynione być miały nrzę- 
dowe dochodzenia co do stosunku eksportu to- 
warów niemieckich do Rosyi przed bojkotem 
i po bojkocie, przyczem miano stwierdzić, że 
po ogłoszenia bojkotu zwiększył się bardzo 
eksport towarów niemieckich do Rosyi, nie licząc 
już towarów. które bywają przemycane przez 
granicę. 

Monety jubileuszowe. 


Wiedeń. „Wiener Ztę* ogłasza obwieszczenie 
ministerstwa skarbu w sprawie wydania jubi- 
lenuszowych monet po 100 kor. i 6 kor. 


Strajki. 

Tryest. Z powodu strajku robotnic w dru- 
karniach i zakładach litogralicznych wczoraj 
nie wyszedł dziennik urzędowy „Osservatore 
Triest“, jakoteż „Triester Ztg“. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Nej- 
mu, przed przejściem do porządku dziennego, 
pos. Farkashazy protestował przeciw temu, 
że wiceprezydent Novaj narusza regulamin. 
Posła 'ego przywołał przewodniczą- 


z. Nr s3. 


cy do porządku. Z porządku dziennego rozpo- 
czął Sejm dalszy ciąg obrad nad przedłoże- 
niem o kontyngencie rekranta. 


Reiorma regulaminu Sejmu 
wągierskiego. 


Budapeszt Pod przewodnictwem prezydenta 
Sejmu Justha odbyła się wczoraj konferencya 
zastępców wszystkich stronnictw w sprawie 
rewizyi regulaminu Izby. Prezydent zawiadomił, 
że pos. Polonyi i Henthaler donieśli, iż 
w konferencyi nie wezmą udziału; również po- 
słowie chorwaccy telegraficznie zawiado- 
mili, że w konferencyi ndziała nie wezmą, 
lecz w swoim czasie zajmą stanowisko przeciw 
rewizyi w Sejmie. ; 

Budapeszt. W komisyi dla rewizyi regulami- 
nu między innymi zabierali głos dysydenci i 
narodowi posłowie, którzy wystąpili przeciw 
wszelkiej zmianie, poczem dr Wekerle za- 
akceptował wniosek pos. Nagyego, 
aby ostateczną zmianę regulaminu zastrzedz, aż 
będzie znana reforma wyborcza Potem komi- 
sya przyjęła przedłożone propozycye w spra- 
wie reformy regulaminu wraz z wnioskiem Na- 
gyego. 


Z parlamentu niemieckiego: 


Berlin, Parlament obradował wczoraj nad 
ustawą w sprawie karania za obrazę 
majestatu. 

Pos. Róhren wywodził, że najważniejszą 
zmiana leży w postanowieniu, iż nie jak dotąd 
każde obraźliwe wyrażenie jest karygodnem, 
ale tylko wówczas, jeżeli zostało spełnione zło- 
śliwie i z rozmysłem. 

Socyalista Heine oświadczył, że mimo po- 
lepszeń w przedłożenin, głosować będzie prze- 
ciw ustawie. Jest on za zupełnem zniesie- 
niem paragrafu o obrazę majestatu i przedkła- 
da odnośny wniosek. : > 

Berlin. Parlament po dłuższej dyskusyi przy- 
jął w przedłożonej formie ustawę o obrazie ma- 
jestatu, a wniosek socyalistyczny odrzucił. 


GNACY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Gredzkiej 1. 3. 
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Zakiad artystyczno-kamieniarski |“ 
i budowiany 


p 

Józefn Ruleszy $ 

b y EE 
naprzeciw cmentarza w krako- | SR 
wie. posiada wielki wybór goto- f 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmaru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu | 5 
i na prowincyi. = 716 © 


| r. 4 | 
Praktykant 
lab asystent farmacyi znajdzie 
umieszczenie z dniem`1 marca b. r.|P 


w aptece w Jaworznie. — Zgłoszenia 
tamże. 593 3 3 


Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 


Bezniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 


poleca sumiennych i pracowitych swych 


członków, jako korepetytorów, guwerne- | jezyków: francuskiego, rosyjskiego i szwedz- 
rów, mundantów i t. d. Pośrednictwo | kiego udzielam metodą łatwą i tanio. — Tło- 
bezpłatne. 661 140 | PACZE Z tych języków, a także z angielskiogo 


Student 


VII kl gimn. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcyi Udziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X. Y. poste 
restante Kraków. 52 10 0 


intnli kuj áll 
Osoba inteligentna Racecar 
pokoju. Starowiślna 51, II p, drzwi 
na lewo. 604 3 3 


Mrawieczyznę 


damską i bieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy- 
nie przyjmnje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako- 
wie, ul. św. Krzyża l. 10, parter, na 
prawo. 5670 


Fortepian 


z angielską mechaniką. prawie nowy do 
sprzedania. Pawia 4, III p. 579 
pm "—— 5 N 


ul. św. 


z 


METODA DERLITZI 


ndzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


Francuz Z wyższ. wykształ. 


i duńskiego. 
przyjmuje od 3 do 8. 


Dla Starców i Krótkowidzów 


poleca się lektor i korespondent na go- 
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscn: 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, 
frontowa sień, na prawo. 


Dom w Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 


Bliższa wiadomość w biurze adwo 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 


poszukuje lekcyi ze szkół normalnych 
za miernem wynagrodzeniem. Zgłosze- 
nia pod „Student“ poste restante Raci- 
borowice koło Krakowa. 


(dyrób mekli glętych 
raci Tercyarzy $w. Franciszka 


Bflow a intorpolacya o relokmę 
wyborczą. 


Berlin. „Local. Anzg.“, uchodzący z8 organ 
Būlowa, oświadcza, że kanclerz odmówi 
odpowiedzi na interpelacyę, którą dzi- 
siaj wniosą w parlam. Rzeszy socyaliści, w spra- 
wie reformy wyborczej do Sejmu pru- 
skiego, a to pod pozorem nietworzenia prece- 
densu przez omawianie sprawy jednego z państw 
Związkowych w parlamencie Rzeszy. 


Proces Naslego. 


Rzym. Łrzed trybunałem stanu rozpoczął się 
wczoraj ciąg dalszy procesu Nasiego. 


Rewizya likwidacyi dóbr kongrega- 
cyjnych. 


Paryż. Senat dokonał wczoraj wyboru komi- 
syi, mającej zbadać gospodarkę przy likwidacyi 
dóbr kongregacyjnych. 


Kronika. 


Kraków, środa 34 stycznie. 
Kalendarzyk kościelny: Wincentego m. 
i Anastazego m. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
ałońca o godz. 7 m. 29, zachód o godz. 4 min. 14; 
długość dnia godzin 8 min. 45. 


Teatr w Krakowie: 
Marek“. 

Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej. 

Nabożeństwo żałobne ku uczczeniu po- 
wstania styczniowego w kościele 00. Kapucynów 
o godz. 10 rano. s 

Pochód manifestacyjny o godz. 5!/, wieczorem 
z pod pomnika Mickiewicza. ` 

Odczyty: W Uniwersytecie lad. p. Bolesława 
Limanowskiego p. t. „O powstaniu styczniowem* 
o godz. 8 wieczorem; w „Ełeuteryi* p. A. Rubin- 


miejski „Ksiądz 


NOWA REFORMA 


steina p. t „Trzechlecie rewolucyi rosyjskiej” o |z4. Wyrażają nadzieję, iż metoda ta ze względu 


71/, wieczorem. 


Teatr miejski we Lwowie: 
„Wesele*; wieczorem „Halka“, 


po południu 


Ostrzeżenie przed emigracyą do Stanów Zje- 
dnoczonych. Z Wiednia donesi binro koresp.: 2 po- 
wodu rozszerzanych wieści, jakoby za kilka mie- 
sięcy w Stanach Zjednoczonych zamknięte fabryki 
miały być z powrotem otwarte i znowu większem 
się stało zapotrzebowanie obcych robotników, roze- 
słano informacyę, że nie ma dla tej wiadomości 
żadnej rękojmi i że prawdopodobnie rozsiewają ją 
agenci tow. żeglugi, celem zwiększenia ilości jadą- 
cych, wobec czego jeszcze ciągle przed emigracją 
się stanowczo przestrzega, e 

„Drukarze krakowscy urządzają wielką zabawę 
taneczną w sobotę dn. 1 lutego w dolnej i górnej 
sali „Sokoła“ na pomnożenie funduszn budowy 
własnego domu. Początek o godz. 9 wieczorem. 

Ogień piwniczny wybuchł wczoraj wieczorem 
w domn p. Zangena przy ul. Karmelickiej 1. 38. 
Sułamieniem ognia zajął się TV. pluton straży po- 
żarnej. Szkody nie ma żadnej, 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj wieczorem 
przy ul. Szewskiej |. 4; ogień był tak silny, że 
ulica zapełniła się dymem, a nadto zachodziła oba- 
wa rozszerzenia się ognia na dach domu. Ogień 
stłamiły dwa plutony straży pożarnej, przybyłe za- 
raz nn miejsce wypadku. 

Z Iwowskiej Izby handlowej. Ze Lwowa tele- 
fonują: Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem 
lwowskiej Izby handlowej wybrano ponownie pre- 
zesem Samnela Horowitza, wiceprezesem I.eopolda 
Baczewskiego, a prowiz. zastępcą przewodniczącego 
Władysława Gubrynowicza, 2 

Nowa metoda rozpoznawania grużlicy. Z Ber- 
lina telegrafują: W Towarzystwie lekarskiem od- 
była się wczoraj ciekawa dyskusya nad świeżą 
metodą wczesnego rozpoznawania tuberkulozy. — 
Metoda ta polega na tem, iż osobom, podejrzanym 
o początki grnź!icy, wstrzykuje się rodzaj tuberku- 

|ia do ocza I po rsakcyi poznaje się, czy doty- 
czące penha jast rzeczywiście dotkniętą tuberkulo- 
ł 


właśnie na możność rozpoznania grażlicy u możli- 
wi zupełne wyleczenie osób zarażonych. 

Katastrofa kolejowa. Z Medyolanu telegrafnją: 
Z ofiar katastrofy kolejowej dotąd agnoskowano 
dwa trupy I wszystkich rannych. Wśród nich nie 
ma żadnego cudzoziemca. Minister skarbu, 
jadący pociągiem, oraz kilku senatorów, brało Ży- 
wy udział w akcyi ratunkowej. — Ruch pociągów 
wskutek katastrofy doznał małej przerwy. 

Według doniesień dzienników, winę ponosi zwro- 
tniczy, który po wypadku zbiegł. Rozesłano za nim 
listy gończe. Na miejscu katastrofy przy panują- 
cej ciemności rozgrywały się straszne sceny. Oba- 
wiają się, że pod gruzami znajdą się je- 
szcze ofiary katastrofy. 

Z Medyolanu telegrafują: Przy katastrofie kole- 
jowej zginęło także 10-letnie dziecko, którego do- 
tąd nie agnoskowano, - 

Qibrzymia defraudacya. Z Chicago telegrafują: 
Były burmistrz tutejszy Walsh został zasądzony 
na 5 lat więzienia za liczne małwersacye, docho- 
dzące kwoty 7 milionów dolarów. 


Mianowania. „Wien. Ztg.* ogłasza: Cesarz na- 
dał radcy wyż. sądu kraj. w Krakowie Edmundo- 
wi Ghirtnerowi tytuł i charakter radcy dwora, 


| R A OR zza 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 21 stycznia, 


HOTEL KRAKOWSKI: Dr K. Ściborowski z żoną z Brze- 
ska, Inż. S, Sławik z żoną z Krosna, A. Torzewski z 
Krzykówki, A. Koszuzski z Warszawy, W. Kuśnierz z 
żoną z Radomyśla, S. Różycka z bratem z Hzeszowa, M. 
Pomorska z N. Dworu (Wołyń), R. Cernicki porucznik 
g Krakowa, J. Mazurkiewicz z Krakowa. 

GRAND-HOTEL: H. hr. Nydpruck Lityński ze Lwowa, 
W. Leszczyński ze Lwowa, M Ciechanowska z Gnbernii 
Piotrk., W. Winkler z Petersburga, H. Spitzer z Wie- 
dnia, J. Szyller z Warszawy, M. Dukas z Drezna, J. 
Głutsche z Warszawy, J. Prokesch z Nowego Jorku, F. 
ana z Bismarckshuette, F. Gruchot g Bismarcks- 

uctte. 

HOTEL SASKI: Br. W. Hipssich s Wiednia, W. So- 
chetzy z Wiednia, S. Starowieyski z Krosna. J. Zajdel 
z Krosna, J. Eliasek z Ołomuńca, R. Vesely z Ołomuń- 
ca, R. Krejci z Pragi, J. Prohaska z Myślina, K. Komi- 


Środa, 22 Stycznia 1908, 


nek z Pragi, J. Zastera z Pragi, Dr R. Urbanik s Tae, 
nobrzega, J. Gąbczewski e Zawiercia, M. Gassel z Me 
chel, E. Stolterioth z Berlina, W. Kochański e Galicyi' 

HOTEL POLLERA: Dr S. Mach z Jurosławia. K. Kor- 
win Leinweber z Łodzi, T. Peters x Kevelace, H. Nowa- 
kowa z Węgierskiej Górki, Dr S. Ramer z Sanoka, J. 
Vorbrodt z Warszawy, Ks. T. Zaborowski z Targosujca, 
G. Grubińska z Warszawy, X. A. Zając z Wadowic, M. 
Pokorna z Bołszowiec. Z. Rogayska z Witkowie, S, Le- 
bowski z Dobusławic, M. Bralewski z Warszawy, B. Żar- 
decki z Łańcnta, K. Blaschke s Wiednia, H. Stihss i A. 
Scheider g Wiednia. X 

HOTEL POD ROZĄ: J. Pieniążck z Żysakowa, J. Śliw- 
ka z Bielska, Í. Chełmscy z Wawrzyńczyc, Æ. iwanicki 
ze Lwowa, J. Nowak z syneni z Zatora, S. Mokrzyce 
z Miechowa (Król. Pol.). E. Siemińska z Warszawy. ©, 
Goldster z Proszowic (Król. Pol.), K. Kuban z Milżio 
(Czechy), M. Gałezowska z Proszowice, W. Danecki z Gra- 
nicy, L. Świecki z Warszawy, Dr I. Jakabowicz z Gra- 
nicy, E. Giller x Ostrowka, Dr proi. G. Doborzyński z 
Będziny, A. Kościelski s N. Sącza, W. Kościelski z Koła 
L. Weber ze Lwowa. 


RE ZZ OZ  I 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


——— pee 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie *hodzą od 
redakcji). 


„ Masio- z Rylnej 


deserowe i kuchenne 


najlepsze 


w handlu Józefa Litawskiego, Kraków pl 
Szczepański 1, (stary Teatr). 
26 00 
O o O O E 


Przy mad i zabawach, prag składkach i zapisach 


pamiętajmy _ 


o Towarzystwie „Szkoły liklowej . 


A m. O ER aE SER 


ŃC 


achlarze strusie i gazowe, 


Paski modne i sportowe, 


Torebki ręczne i do podróży, Rękawiczki niciane, je- 


dwabne i skórkowe, 


. SŁGŹ 


KRAKÓW, 


Nauki 


Feliks Szuklewicz, Loretańska 8, 


88 10 10 16 10 0 


B. Bolesłuwiita. 


5770 


ziemski. 


Anny l. 3. 13 13 0 


Student 


posługujących ubogim 


— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom , . .. 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . , 
Nad Spreą, powieść 


Nie dajmy się 
oszukiwać! 


Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również nie- 
mieckie BIBUŁKI cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie 


GRCODZKA 2. 


Z A W Z W 


Józef Głada. 6 żeni powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 


ara Czerwona, powieść w 2 tom. . . 


o OJLAKJ >. . > è |. s o 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach |§ 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


że to wyrób wrogów naszych. 


Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich 
oni używają, są tylko podejściem. — Na odnośnym 
towarze powinna być wymieniona firma polska lub 
ruska, która teu towar wytwarza i której nazwisko 
wszyscy Znamy, 

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 


Maoqzyn Towarów Bławatnych Towar doborow. 


i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia SUKIEN ma iatuwm zaraten. 


Kompletne wyprawy kuchenne i przyrządy domowe jakoto naczynie kuchenne 
emaliowane, żelazne, z drzewa, stali i poniklowane, oraz nakrycia stołowe. Ser- 
wisy porcelanowe, szklane i przedmioty luksusowe. Wanny, żelazka do praso- 
wania, maszynki do siekania mięsa, młynki do kawy. Szczotki różnego rodzaju 

i pasty do podłóg, poleca po cenach nader umiarkowanych sklep 48325 


C k. Notórynnz w Brzesku 


Pończochy czarne i kolorowe, 
Koronki, wstążki, krawaty i Kołnierze najmodniejsze 


poszukuje koncypienta. 


stwo. 


479230 


503966590036560 


- SO 
aa 
$ 
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Odchodzą z Krakowa; 


3.08 w nocy (posp.) do Lwowa. 
4.30 rano (0sob.) do Oświęcima, 


czyniec i Czerniowiec). 


brzezia, Rawy ruskiej). 
8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 


Lwowa i Husiatyna. 


małowa. 


g | nieni do substytucyi mają pierwszeń- 
641 3 4 


W masurni Słetnna SieczkOwskieć0 


w Krakowie, przy uiicy Sławkowskiej L. 11 
(obok Grand Hotelu) 


węciżny p 


| 
Wyrabiu ı poleca Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskie i westfalskie, polę- 
dwice pieczone i łososiowe, znakomite kiełbasy krakowskie, polędwicowe. krajane i 
siekane, kiszki pasztetowe, zgalcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, sło- 
ninę polską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełbaski wiedeńskie, 


| pogrzebowy =" | 
|VANA WZ O LET EG O 


przy ol św. Tomasza 1. 4, tuż przy płacu Szczepanskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Telefon Mr 334 


| Zakład podejmnje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpstkich 
krajów europejskich, 


12.10 w nocy (osob.) do Podwołaczysk. 


6.43 r. (posp.) du Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa. Husiatyna, Sokala, Kopy- 


8.00 r. (osub.) do Lwowa i Pudwołuczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 


8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
9.02 ;, (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 


11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż. Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 


Ceny umiarkowane 


UWAGA: Magazyn w niedzielę | Święta Zamanioiy. asseio 


ston” 


Hakin, 
oaia |. 3. 


Lekcyj Języka niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
Uzdol. | tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 
szynie. Antoni C., Kraków, ul. Długa 29, 
; . parter. 532 81 0 


laiya 


9 sardelki warszawskie, kiszki podgardlane i kaszane, wogóle wszystko cokolwiek 
sad z wchodzi w zakres masarstwa, 
d Dwa razy dziennie Świeży towar. 
K Cenniki szczegółowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za 
oron pobraniem. - 437 4 10 
2:40 | © ©6Q©0©060500000840990 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkřadu jazdy 


ważnego od 1 października 1907 r. (czas środk. curop.). 


| Przychodzą do Krakowa: 
w nocy (posp.) że Lwowa. 
rano (osob.) z Podwołoczysk., 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Hrodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
Towa. 
6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Sachę. 
6.50 r. (express) z lckan. Lwowa, Bukaro- 
sztu i t. d. 


1.00 
3.45 
5.15 


7.30 r. (miesz.) z Wieliczki. 

7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima, 

8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ne 
~ wego Sącza, 


11.35 r. (miesz.) z Wieliczki, 
1.10 pop. AN z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.25 pep. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzczia, Sącza, Jasła. 


Anglik z wyższ. wykształ. 


Niemiec z wyższ. wykształe. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
426 4 5 


jzkółka frńblowska 
Ceot Rydiińskiej 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
ko od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
wą oriekę, 278 39 0 


w Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
sła, fotele, bnjanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 

Krzesła ł stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 6 0 

Na żądanie wysyła się cenniki. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli Nie chcemy zojntć! 
Mr. Wi. Bełdowski 


właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny). 


54 26 30 


Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki „Salvesol“. — „Fram* 
ze Salvesolem. — „Daimios“ ze Salvesolem. Wszystkie są pierwszej 
jakości. Wata „Salvesol* umieszczona w tutkach pochłania niko- 
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki, 

Wata „Salvesol* nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 
i cygar. 

+ Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach. 


1.15 r. (osob.) do Oświęcima. 

1.80 pop. (miesz.) do Wieliczki. 

1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa s połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

8.0U pop. (osob.) do Słotwiny. 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza, 2 

7.40 wiecz. (miesz.j do Wieliczki. 

7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (osob.) Go Suchy, Zwardonia, Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 

9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podweołoczysk. 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

Nowego Sącza, 


I 
Żywca. Zakopanego, Gorlic, > r. (miesz.; z Oświęcima do Podgórza. 


2.24 pop. (błyskawiczny, ze Lwowa, 

4.40 pop, (osob.) z Husiatyna i iunych miast 
na linii transwersulnej przez Suchę. 

6.20 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
sa i Budapesztu). 

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki 

7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzows, 

9.12 wiecz. (0sob.) z Uświęcima i Alwerni. 

8.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza 

10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanega 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Krae 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimiera. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


